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Zgon Ojca Antoniewicza niewymowną żałobą przejął 
serca tych wszystkich którzy go zna li , a więc kochali 
i czcili a któż więcej mógł liczyć znajomych jak ten 
apostoł m iłości,  którego natchnione s łow a ,  w czasie mi- 
syów kilkanaście czasem s uchało tysięcy ktorego m o-  
słychane poświęcenie w czasie cholery, taka niezliczona 
ilość c h a t  Wielkopolskich pamięta, b łogosławi; to te ż  n ie­
zawodnie, gdyby boleść i łzy, kogoś wskrzesić mogły, 
Niebo by nam wróciło oblubieńca swego. Zewsząd me 
słychać o niczem innem jak o obchodach ża łobnych , po 
w siach ,  miasteczkach, duchowni z ludem , płaczą przed 
ołtarzami Pańskiemi nad stratą którą kościół i kraj w o-  
sohie jego poniósł,  i tu już były nabożeństwa za duszę 
j pg°; główne odbędą się 23 b. m. w pojezuickim koście­
l e , a wymowny głos księdza Prusinowskiego przedstawi 
nam na niem, jakiej srogiej ofiary Bóg od nas zażądał. 
Drogie zwłoki O j 'a  Karola, złożono zostały przez braci 
jogo  > w sklepach kościelnych w Obrze, dnia 17go b. m. 
grób ten nie może nie sprowadzić błogosławieństwa bo­
żego na ziemię naszą , bo cóż nie wymodli dla nas w Nie­
bie ten który w ciąg-u swój pielgrzymki doczesnej na 
ziemi, tyle w ypracować, tyle dusz podnieść, uświęcić,
umiał i zdołał.  • _  _

Pod wrażeniem ciosu tego, trudno o czem innem my­
śleć, trudniej o czem innem pisać, a jednakże trzeba to 
zrob ić ,  bo życie powszednie nie zatrzymuje się by na 
Chwilę W swym b ie g u ,  sprawy codzienne idą swym zwy­
k ły m  torem , nawet w tych uroczystych chwilach, gdzie 
boleść ludzka walczy niejako z radością N ieba, jak przy 
obecnej stracie, cośmy ponieśli.

Wracam więc do spraw i wypadków dni ostatnich. W skutku nieprzyjęcia mandatu przez pana oberprezyden- 
ta Pultkamer, nowy wybór miał miejsce, i wybranym zo­
sta ł pan Biirensprung dyrektor policyi poznuńskiój, w ogól­
ności szanowany urzędnik, ale nie mniój charakterystycz­
nym jest fak tem , że ludność niemiecka nasza, zawsze

Przypominam, źe w byłych Izbach zasiadali z poznania 
panowie Motz i Hirsch, obaj urzędnicy X p° 1CY • 
Pultkamer złożył mandat na życzenie ministra spraw w e­
wnętrznych. Rozkaz podobny nie spotkał o ile nam wia­
domo pana Kleist-Reetzow naczelnego prezesa prowm - 
cyi Nadreńskiej,  bo czytaliśmy w gazetach , źe mandat 
przyjął.  W ybory na miejsce pana Pultkamer szybko na­
stąpiły, bo była pewność większości n iem ieck ie j  wyglą­
damy podobnego pośpiechu w ok ręg u ,  gdzie JW. arcybi­
skup ofiarowany mu mandat odmówił. Gazeta  tutejsza 
'N iemiecka, miała temi dniami artykuł wstępny, o prawdo-
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W  krajach jak Anglia lub Ameryka, literatura ścisły ma 
związek z wypadkami dziennemi, czyli po prostu, mięsza 
sie często i to bardzo przeważnie w politykę i zmiany 
spółeczeńskie. Niewchodzę ażali to zawsze dzieje się 
Z korzyścią dla literatury i sztuk, stającej się niekiedy 
narzędziem tylko pewnych chwilowych celów -  to jednak 
niezaprzeczona praw da, i e  twory tamtych krajów, nurza­
ją c  się w pełne,n życiu teraźn ejszosc, zaczerpują z nie­
go świeżość i ruch ;  czem znowu literatury w samej tylko 
przeszłości grzebiące i niewyskakujące za je) krańce, 
Ł z a w s z e  pochlubić się mogą. -  I tak romans o którym 
mowa poniżej, silnie powalający na niewolnictwo w Ame­
r c e ?  zjawił się właśnie w chwili,  kiedy partya abolicyo- 
nistów wzmogła się do tego stopnia, i na*® * 
swego przedstawiła kandydata na prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. Pomoc literacka przychodzi tu w porę po i- 
tycznemu stronnictwu, i czego poważne parlamentarski 
rozprawy i pisma filozofów przełamać w umysłach 
zdołały, łamie poetyczny talent w obrazach kreślonych 
z czuciem i prawdą.

podo' nem ugrupowaniu się stronnictw w przyszłych Iz­
bach, przy końcu wspomina o frakcyi posłów naszych, i 
naturalnie nie przypuszcza możliwości dla nich innego 
stanowiska, jak zupełnej odrębności, decydując szale g ło ­
sów na tę lub ową stronę, jak w dawnych Izbach bywa­
ł o ,  wedle tego jak specyalny interes nasz nakazywał. 
Artykuł t n może być wskazówką dla tych, coby z tej 
solidarności wyłamywać s ę zamyślali, tej odrębności nie 
pojmowali, czyli pojmować nie c h c ie l i : że nawet przeci­
wnicy polityczni nasi, nie widzą dla n a ■ podobieństwa 
innego stanowiska, jak to które samem położeniem jest 
d a n ' ,  określone a doświadczeniem stwierdzone.

W ybór w Środzie do lej Izby, nie przestał być zagad­
ką dla ogółu publiczności,  i mamy prawo żądać ,  i żą­
damy od wyborców tamecznych, z jakich przyczyn, jakim 
przypadkiem, uczucie ogółu k r a ju , podobnym wyborem 
dotkniętein zostało. Fakta są następujące: wyborców by­
ło  3 0 tu ,  w lej liczbie 25 Polaków posiedzicieli ziemskich, 
5ciu Niemców, wybranym został p. Mollard, czekamy dal­
szego objaśnienia. Załączam wain statystykę v )  smutnie

*) A rtyku ł przesłany brzm i ja k  n a s tęp u je :
Poznań 19 listopada. N astępu jący  przegląd  wyborców do 

Izby  wyższćj w  naszej prowineyi nie będzie bez interesu. W ia­
domym je s t  w ybór przez radę m iejską m iasta P oznan ia , k tó ry  
pad ł na  radzcę sądu powiatowego P ilaskiego. Dw adzieścia 
sześć powiatów  W . Ks. Poznańskiego z trzystu  wyborcami wy­
brali oprócz tego w  ośmiu okręgach w yborczych, dziesięciu re ­
prezentantów  do Izby  wyższej. W  Rejencyi poznańskiej wy­
brano 3 Polaków i 3 Niemców, w Bydgoskiej 3 N iem ców a j e ­
dnego Polaka. Czterćj posłowie polscy s.y w łaścicielam i dóbr 
szlacheckich, w liczbie 6 Niemców znajdujem y dwóch wyższych 
oficerów a czterech szlachty: a, m iędzy tem i ostatniem i dwóch 
wyższych urzędników  wysłużonych i jed en  szambelan. W  M ię- 
d zy rzy eu , Ś rodzie , Bydgoszczy, P i le ,  i Tnowroolawiu p ad ł wy­
bór n a  Niemców; w  P o z n a n iu  którego okrąg  wyborcy obejm u­

j ą  p o w ia t y :  p o z n a ń s k i ,  o b o r n ic k i ,  i  s z a m o t u ls k i  , j a k o  też w G n ie ­
ź n ie  i R a w ic z u  wybrano Polaków . Ponieważ prawo wyborcze 
w okręgach służy ja k  wiadomo najwyżćj opodatkowanym , a z tąd  
wyciągać można wnioski pod względem  posiadłości ziem skiśj i 
zam ożności, p rzeto  dodajem y tu  k ilka spostrzeżeń nad uprawnio- 
nemi do wyboru. W edle powyższego, większość wyborców sk ła ­
da się z Polaków, a ty lokrotnie pow tarzana skarga  jakoby  ob­
szerniejsze dobra przechodziły  w znacznej liczbie do rą k  nie­
mieckich, zdaje się być w W . Ks. Poznańskiem  nieuzasadniona 
jak to  następujące cyfry okażą. Z 3 00 wyborców prowineyi je s t 
wedle urzędowego obwieszczenia ich nazw isk 1 6 6  Polaków  a 
1 3 4  N iemców licząc do nich 7 starozakonnych. M iędzy niemi 
znajduje s;ę 2 81 szlachty, 1 proboszcz, 6 dzierżawców, po­
siadaczy folwarków i m łynów, i 2 rzem ieślników. J e s t  tam  166 
wyborców polskich, k tó rzy  wyjąwszy proboszcza wszyscy należą do

ciekawą, stosunku wyborców polskich do niemieckich do 
Izby lej,  która daje obraz stosunku większych posiedzi- 

.cieli ziemskich tych dwóch narodowości, chociaż w u k ła -  
jdzie list wyborców, w ładze administracyjne zupełnie dla 
[niejasności prawa dowolnie postępować mogły, co nie w y­
padło na korzyść posiedzicieli polskich. O nowem to -  

jwarzystwie kredytowem wiele znów mówią , podobno N. 
Pan kazał ministeryum rzecz tę wziąść pod rozwagę.

| Izby zwołano na 29  b. m. Grono posłów naszych w dniu 
tym znowu stanie, i spodziewać się należy, źe z pola nie 
ustąpi, praw nam służących wszędzie i zawsze się do­
pominając, z uczuciem źe acz smutny, ale konieczny sp e ł­
nia obowiązek.

Paryż 20  listopada.
^  Onegdaj fizognomia Paryża ,  b y ła ,  jak  się to czę­

sto teraz zdarza ,  całkiem g łu c h a ,  ta k ,  żę korespon­
denci byli w ambarasie co mieli pisać. Żadna nowi­
na nie krążyła po obudzających się towarzystwach, chyba 
wiadomość o nowym spadku giełdy. Pomimo tego, wczo­
raj rano, mieszkańcy ujrzeli po rogach ulic poprzylepiane 
rozkazy prefekta policyi, strzeżenia się rozsiewania f a ł -

szlachty, gdy tymczasem  m iędzy 134  wyborcam i niem ieckiem i 
■jest 1 1 6  szlachty, kupców  itd . Ze starozakonnych dwóch są 
'posiadaczam i dóbr szlacheckich a pięciu kupców. W  Rejencyi 
poznańskiej na 1 8 0  wyborców je s t  110  Polaków, to je s t  109 
zlachty a jed en  proboszcz, a  7 0 Niemców m iędzy którem i 61 

szlachty, gdy tymczasem  w rejencyi bydgockićj na 12 0 w ybor­
ców wypada 64 N iem ców , m iędzy którem i 55 szlachty i 56  
Polaków  wyłącznie szlachty.

Praw o do wyborów m a ją : AV pierwszym okręgu  (R aw icz)
60 wyborców, to  je s t  46  Polaków , 14  N iem ców ; w drugim  o- 
k ręgu  (Ś roda) n a  30 wyborców 2 5 Polaków  5 N iem ców , w trze­
cim okręgu (Poznań) na  30  wyborców 21 Polaków, 9 N iem ­
ców; w 4 t y m  o k r ę g u  ( M i ę d z y r z e c )  na 60 wyborców 42 N iem ­
c ó w  1 8  l* o l : ik ó w ; at 5 ty m  o k r ę g u  ( P i ł a )  n a  3 0  w y b o r c ó w  2 2  
Nem ców 8 Polaków; w 6tym  okręgu  (B ydgoszcz) na 3 0 wy- 
borców 2 0 N iemców 10 Polaków; 7 mym okręgu (Inow rocław ) 
na 3 0 Avyborcow 17 N iem ców 13 Polaków; w 8mym (G nie­
zno) na  30  wyborców 2 5 Polaków  5 N iem ców . Pierw sze 4ry 
okręgi liczą się do regencyi pozn ań sk ić j, cztery  zaś następne 
do by d g o sk ić j, m iędzy 2 6 powiatów W . Ks. Poznańskiego wy­
pada rozdział wyborców w ten  sposób , że pow iat inowrocław­
ski liczy 2 8 ,  m iędzychodzki 21 , m iędzyrzecki, w agrow icki po 
17, szub ińsk i, krobski i kościański po 1 6 ,  o b o rn ick i, wy- 
życki i bydgoski po 14, gnieźnieński i pleszewski po 15, średz- 
ki 12, bukoAvski, babim ostski, szam otulski, i czarnkowski po 50; 
poznański i bukoAvski, ostrzeszow ski, szrem ski i chodziecki po 
6, krotoszyński i w rzesiński po 5, m ogilnicki 2 , a odolanow- 
ski 1.

Te kilka słów, uważałem za potrzebne, dla przysposo­
bienia czytelników do pięknego artykułu Johna Lemoinne 
wyjętego z D ebatów , gdzie z w iekim  talentem skreślona 
jest  t re ść ,  i ważność romansu Chatka S try ja  Tom asza. 
Dodać tu jeszcze winienem, Przekład tego arcydzieła 
wychodzi w wielu wydaniach w Niemczech, a w Wiedniu 
już część wyszła na widok publiczny. Otóż artykuł Johna 
Leinoinne:

„Mała książeczka, a w  kilkuset kartkach mieści wszyst­
kie żywioły rewolucyi w Ameryce. Utwór ten pełen łez  
i ognia obiega w tej chwili całą ziemię; rozmnożony 
w tysiące egzemplarzy, zajm uje  sofią obie półkole ; kto 
go czyta niemoźc niezalać się kto słucha nieza-
d rżeć ,  kto trzyma w ręku nieupuscić z przerażenia. Jest 
to podobnoś najpotężniejszy cios zadany bezbożnej instytu- 
cyi niewolnictwa; cios ten wyl,,ierzyła dłoń niewiasty.

Jeżeli kobiety poprą jaką zmianę społeczną,  wiele są 
w stanie dokazać; one bowiem znajdą najkrótszą drogę 
do s e rc ,  i do tajemnic namiętności. K(0 nje słyszał o 
tych istotach mających nadprzyrodzony dar odkrywania 
ź ródeł podziemnych za pomocą piątka leszczyny? Podo­
bnie i kobiety obdarzone są darem magnetycznego wróż­
b iarstwa; nie tajne im są źródła ukry te ,  nie tajny spo­
sób użycia rószczki czarnoksięskiej mogącej otworzyć te 
zdroje. Przymiot ten robi z nich najdzielniejsze narzę­
dzia w rozszerzaniu jakiejś myśli. Nie od dziśto wymo­
wne głosy z kazalnic, z krzeseł oratorskich, w książkach, 
w dziennikach, w różnych krajach ,  różnemi językami, 
rzuciły  klątwę na zbrodnię niewolnictwa; ależ oto w tym 
powszechnym gw arze ,  jeden glos przeszywający do szpi­
ku przecina powietrze jak strzała i potrąca najtkliwsze s tru­

ny ludzkości; jes t  to g łos kobiety i matki, głos z wnętrzno­
ści wydarty górujący nad najszczytniejszą i najpotężniejszą 
wymową. Mały ten romans więcej się przyczyni do wy­
zwolenia murzynów niż wszystkie dotychczasowe mewy 
se in o w e ,  kazania, rozprawy i najpilniejsza straż morska. 
Dla prostej przyczyny, źe łzy  wyciska. Nje tylko bowiem 
mówi dla serc ale i dla oczu. Zdania filozoficzne m o g ą  
obchodzić małą tylko liczbę umysłów wykształconych n au -  
kowie; za to m a lo w id ło , ' i  ożywiony dramat działają na 
m assę,  na wszystkich. Romans, o którym mowa, przed­
stawia szęreg żywych obrazów, figury męczenników p rze -  
suwujące się jedna po drugich i pokazujące swoje rany, 
krew i więzy i wołające o sprawiedliwość w imie ludz­
kości, a przede wszy slkiem w imie Boga, który cierpiał 
i dał ’się ukrzyżować tak za nich jak za nas. Nie może nic 
wyrównać wrażeniu, jakie sprawia to gorejące m low i-  
d ło ,  z którego nieustannie wieje święte tchnienie biblijne. 
Czemu niemogli podołać najwięksi filozofowie, spełnia 
niewiasta chrześciańska. Ona to umiała podnieść nie­
wolników do godności stworzeń ludzkich; ona dowiodła, 
że i w nich jest  dusza,  jak niegdyś potrzeba było do­
wodzić duszy u kobiet; ona włożyła im w usta ten sam 
ję z y k ,  ona im dała te same uczucia, jakie mają ich pa­
nowie’; ona pokazała nakoniec, źe u murzynów są ojco­
w ie ,  matki, dzieci, zupełnie tak samo jak u białych.

Wiem dobrze źe o tern wszystkiem oddawna już mó­
w iono, lecz nikt jeszcze n ieokazał tego w sposób tak 
przejmujący i obrazowy, który najprędzój trafia do ludu i 
dzieci. Przez wziętość niesłychaną jaką otrzymał Uncle 
Tom , nie będzie żadnej matki którsby na widok niewol­
ników sprzedawanych, nie przycisnęła silniej dziecka sw e -
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szy w y ch  n o w in , pod karą więzienia i opłaty pieniężnej. 
M onitor  zaś zaprzeczyf urzędownie wszystkim rozsiewa­
nym nowinom. Afis*e * zaprzeczania, dały dopiero po ­
wód do rozmów politycznych. Każdy się pytał co za no­
winy krążyły, * n ' ^  ’c^ *'’ft md ? ł  odgadnąć. O wiado­
mości nadmienianej przez Monitora, jakoby L. Napoleon 
doznał jakiegoś przypadku na przechadzce, nikt nic nie 
w iedzia ł;  wiadomość zaś o przeniesieniu rogatek do w a­
lów  fortyfikacyjnych, mogła tylko obchodzić ludność za-  
rogatkową. Tak się często dzie je ,  zbytnia czujność i 
ostrożność dała do myślenia tym naw et,  co dotąd mało 
myśleli, i obróciła się o tatecznie na niekorzyść rządu. 
Wywnioskowano, źe rząd zląkł się spadku giełdy, która 
stanowiła dotąd główny filar jego  niepojętej potęgi; źe 
starając się o jej podniesienie, og łosił  parę dni temu, 
wiadomość o zmniejszeniu armii o 30 ,000  ludzi; i że 
kiedy ta wiadomość n ieskutkow ała, postanowił rzucić 
trwogę na wszystkich gadających i rozumujących. Zao­
strzenie dozoru giełdy przez policyą, potwierdziło wy­
ciągnięty wniosek. Ale giełda jes t c ia łem , którego tak 
ła two się nie krępuje. Pomimo groźby, la hausse p a r  
ordre  wcale się nie udała. Giełda spadła jeszcze bar­
dziej , i dopiero przy końcu trochę się podniosła. Spadek 
gie łdy niemiał powodu politycznego, lecz powód finan­
sowy. O bawa, aby L. Napoleon nie otrzymał mniej g ło ­
sów na cesarza niż na prezydenta Rzeczypospolitej, nie 
wpływała bardzo na giełdę. Natomiast wygórowanie ccn, 
zbytek spekulaeyi i śliskość pozycyi dzisiejszych posia­
daczy renty, a szczególniej akcyj dróg żelaznych, dawał 
wiele do myślenia wszystkim bankierom i kapitalistom. 
Od dwóch dni panowała ogólna opinia na g ie łdzie ,  że 
la buisse generale  była nieuchronna i konieczna. Rząd 
pokazał że niechce spadku giełdy. Czy tego dokaże? 
trudno dziś przewidzieć. Cokolwiek nastąpi, rząd obmy­
śla ku temu energiczne środki. Siekierom ma grozić po­
większeniem ich liczby; kassie umorzenia długu krajowe­
go, kassom oszczędności, relretowej,  wojskowej i mary­
narskiej, nakazuje kupować re n tę ,  jakto robił Napoleon 
w czasie wojny hiszpańskiej. Dziś ogłasza w M onitorze  
potwierdzenie fundakcyi Banku reportowego F oulda,  Pe­
reira  et Com. O tym banku chodzą ciągle różne pogło­
ski. Jedni wróżą mu wielką rolę w kredycie publicznym, 
drudzy zaś u trzymują, źe tylko zakryje słabość pozycyi 
Foulda a mianowicie Pereiry, posiadacza kilku tysięcy a -  
kcyj dróg żelaznych. Pomimo niejedności opinij , akcye 
tego banku negocyują się już z agio  300 fr. Rząd ma 
wielką broń przeciw spadkowi giełdy: konwersyą renty 
4°/o na 3°/0) broń tę trzyma zapewne w odwodzie na 
świetne inaugurowanie cesarstwa. Między różneini kom- 
binacyami f in a n so w e m i , które rz ą d  obmyśla dla p odn ie ­
sienia kredytu p u b l ic z n e g o ,  m uszę  w spom nieć  o ugodzie
zawartej z Towarzystwem kredytowem, na mocy której 
towarzystwo zobowiązuje się wziąść na siebie 200  milio­
nów długu hipotecznego Francyi,  i kontentować się pięć­
dziesięcioletnią opłatą 5 %  dłużników. Ugoda ta ,  zy­
skowna dla dłużników hipotecznych, ma być także zy­
skowną dla Towarzystwa kredytowego. Hr. Ksawery Bra- 
nicki, jeden  z głównych akcyonaryuszów Towarzystwa, 
dał z tego powodu wielki obiad.

L. Napoleon bawi w St. Cloud, i żyje w dobrej ko­
mitywie tak z księciem Napoleonem jak  z jego  ojcem. 
Z nimi znajdował się na widowisku Opery komicznej. 
Onegdaj przyjmował u siebie Radę stanu i Izbę o b ia -  
chunkową. Bataliony trzymające wartę około niego, do­
stają zawsze szczodrze na piwo. Kiedy bawił w F on­
tainebleau, L. Napoleon kazał płacić każdemu żołnierzo­
wi 1 fr., a sierżantowi 3 fr. dziennie, i dać 700  fr. o -  
gólnej gratyfikacyi całemu batalionowi. O małżeństwie 
nic nie s łychać .—  Pani Palmyra, sławna szwaczka pary-

go do ło n a ,  nie będzie młodej dziewicy któraby się nie 
zarumieniła z gniewu i skromności, ani też mężczyzny 
któryby nie zadrżał z oburzenia i wstydu.

Przepraszamy tu chrześcian za śmiałość z jaką się po­
ważamy mówić o Jezusie Chrystusie i Ewangelii; nie 
dla tego mówimy abyśmy mieli iść za modą; lecz j e ­
steśmy do tego zmuszeni samą treścią książki którą się 
zajmujemy, a która płynie wprost od ducha chrześciań- 
skiego. Cała treść  moralna tej książki, jest  ewanieliczną; 
Ewanielia też powiada: „Błogosławieni ubodzy w duchu, 
bo Królestwo niebieskie jest dla nich... Błogosławieni ci 
co p łaczą ,  bo będą pocieszeni... Błogosławieni ci co cier­
pią prześladowanie dla sprawiedliwości... Kochajcie swych 
nieprzyjació ł,  czyńcie dobrzo tym którzy was nienawidzą, 
i módlcie się za tych którzy was prześladują."

Te wyrazy now e,  nadnaturalne, te tak wzniosłe para- 
doxa które dawniej jeszcze nadawały niewolnikom i prze­
śladowanym siłę i odwagę życia, które spływały jak bal­
sam pociechy na rany rodu ludzkiego, dotąd jeszcze są 
jedynemi mającemi dar uspakajania i pocieszania niewol­
ników tegoczesnych , i one jedne  posiadają tajemnicę 
uzbrajania ich w cierpliwość. Uncle Tom, ów bohater 
książki, wleczony od pana do pana ,  z targu na targ, 
z katuszy na katusze ,  wszędzie i zawsze nosi przy sobie 
małą biblią. Zaledwie czytać umie; lecz dziecię pierw­
szego jego  pana czytywało mu dawniej tę świętą księgę, 
a Tom ponaznaczał miejsca które go najwięcej zajmowały, 
" 'skazu jąc  sobie palcem sylabizuje s łowa wymawiając je 
Pr*6ciągło. Oto widzimy go na łodzi unoszącej go ku 
po udniowj, biedak, niewie jeszcze komu będzie sprze­
danym; s i e d z ą  w kącie na uboczu, rozkłada swą biblię,

ska, pojechała jednak do Moraw ii. Czy to nie dostateczny 
dowód, źe małżeństwo jest niechybne? Nowe skrzydło 
pałacu elizejskiego jes t bliskie ukończenia. Mówią, że 
rząd ma kazać zrzucić roku przyszłego domy naprzeciw 
pałacu e l ize jsk iego , i rozszerzyć plac zwany Beauveau. 
W yporządzenie pałacu elizejskiego już  je s t  prawie skoń­
czone. Robotnicy zatrudniają się teraz myciem i czy­
szczeniem posągów stojących w ogrodzie. Na nowej uli­
cy Rivoli domy wznoszą się jeden  po drugim. Do skoń­
czenia restauracyi P o n tn e u f  potrzeba tylko kilka kamieni. 
Tłum robotników pracuje teraz nad zburzeniem i rozsze­
rzeniem wybrzeża Luw ru, zacząwszy od P ont de C ar- 
rousse l do Pont des A rts. Plac około ratusza je s t  już 
prawie zabudowany. Koszary zaś, mające strzedz ratusza, 
śpiesznie się podnoszą.

fi*aryż 20 listopada.
* Ukazał się czwarty manifest emigrantów francuskich, 

podpisany przez pp- Pyat, Rougee i Avril. Styl tego ma­
nifestu nie przypadł także do smaku dzisiejszej ludności 
francuskiej. Po departamentach ukazały się afisze legity— 
inistowskie, zachęcające do wstrzymania się od g łosow a­
nia Nastąpiło z tego powodu kilka aresztowań. Prefekt 
Sekwany ogłosił  z kolei odezw ę, zachęcającą do g ło so -  
nia. Najwięcej tu bawi odezwa prefekta tuluzańskiego, 
który między innemi o g ła sza : źe dla przechowania pamięci 
czynu Boskiego, który się objawi przez g łosow anie ,  li­
czba głosów departamentowych będzie wyrytą na tablicy 
miedzianej i zawieszoną w ratuszu. W Paryżu panuje 
dość wielka o z ięb ło ść , i trudno dzisiaj przewidzieć, jaka 
będzie liczba głosów na cesarstwo. Dzienniki rządowe 
zagrzewają gorliwość. Granier de Cassagnac ogłosił  w te 
Pays  artykuł za cesarstwem, który jednak z przyczyny 
jego d ługośc i ,  mało był czytanym. W tym samym dzien­
niku pisuje je szcze  p. de la Gueronniere, ale wkrótce ma 
objąć dyrekcyą C onstilulionnela. C onstilu lionnel od cza­
su usunięcia się Verona, je.,t prawie bez koloru. Inne 
dzienniki wcale się nie trudnią elekcyą. D ebaty  ogłosiły 
tylko artykuły p ra w a , przepisujące formalności dla za­
chowania wierności elekcyj. L 'U nion de 1’O uest, dzien­
nik legitymistowski, powstaje na dzieło Montalemberta, 
jako za bardzo liberalne. Jeden dziennik religijny dono­
s i ,  że kaplice kościoła panteońskiego mają być rozdane 
różnym obrządkom katolickim, jak się to dzieje w ko­
ściele Beiruckim. Jeżeli to nastąpi,  to U n ia , która n a ­
leży do najwznioślejszych dzieł Polski,  znajdzie w swym 
obrządku schronienie w jednym z najpiękniejszych i naj­
sławniejszych kościołów paryskich. D ebaty  ogłaszają dzi­
siaj feuilleton p o d ty tu łem : Un voyage en Pologne p en ­
dant la m inorile de L ou is X IV . J e s t  to opis przy jazdu  
do Polski księżniczki N e w e rs k ie j ,  żony W ła d y s ła w a  W go.

Onegdaj odbył się w Londynie pogrzeb księcia W el­
lingtona, na którym znajdował się  hr. W alew ski,  amba­
sador francuski. Po pogrzebie,  Anglicy rzucili się t łu ­
mem do Paryża. Przyjechał do Paryża, w interesie drogi 
żelaznej z Lyonu do Genewy, je n e ra ł  Dufour, dawny pro­
tektor L. Napoleona. L. Napoleon daje mu częste posłu­
chania. Mówią, źe podróż jego  ma oprócz drogi żela­
znej cel inny, dotyczący militarnego położenia Szwajca- 
ryi. — W parlamencie belgijskim, nowe prawo dziennikar­
skie znajduje liczną opozyc ją .  Komisya Izby uważając 
je  jako obrażające niepodległość Belgii , a pamiętna ar ty­
kułów p. Granier de Cassagnac, domaga się warunku 
w zajem ności w miejsce obrazy  rządu obcego , kładzie 
wyraz szka low anie. Jak każdy widzi, różnica tych wy­
razów jest wielka. —  Veli Pasza, nowy ambasador turecki, 
który wsiadł z hr. Bachiocci na okręt M agellan, n ie -  
przybył jeszcze do Paryża. Zatrzymał on się w Neapolu, 
i ma zatrzymać się jeszcze w Rzymie i Genui, dla utrzy­

mania przyjaźnych stosunków z Włochami. — Przybyły 
statek L e o n id a s , przywiózł ze Stambułu dość ważne wia­
domości. Starowiercy tureccy podnoszą głowy i grożą 
nawet Tanzimatowi, tojest równości praw mieszkańców. 
Turcya zjjadza się na przyjęcie A bdel-K adera , ale nie­
chce wziąść na siebie odpowiedzialności jego strzeżenia. 
Rząd francuski będzie musiał posłać z nim żandarmów, 
którym pozornie da dytnisyą.—  Rossya miała dać rozkaz 
patr- arsze Jerozolimskiemu wyjechania, w razie gdyby 
Afif B e j , komisarz tu rec k i , chciał zaprowadzić zmiany 
w dzisiejszym stanie grobów świętych. Co zrobi Afif Pa­
sz a?  niewiadomo. Bliskie odwołanie p. de Lavalelte zda­
j e  się autentycznem. Mówią, źe zastąpi go albo hr. de 
Reculot, dawny sekretarz ambasady stambulskiej a dziś 
pełnomocnik w H anowerze, albo p. Brenier dawny mini­
ster, a dziś dyrektor rachunkowości w ministeryum spraw 
zagranicznych. Tak p. de Reculot jak  p. Brenier, są do­
brymi przyjaciółmi Polaków.

Przegląd Polityczny
Bliskie zebranie się Izb pruskich poruszyło nieco umy­

sły. Natrafiamy już po dziennikach odezwy różnych stron­
nictw zapraszające posłów do zebrań przedsejmowych, 
celem porozumienia się nad przyszłem postępowaniem, 
tudzież nad wyborem prezydentów. Wątpimy, aby hr. 
Schwerin teraźniejszej Izbie niższej prezydował. Prawa 
strona przekonana, że nieprzeprowadzi wyłącznie kandy­
data swojego, myśli głosować za b. ministrem Uhden, lewa 
popierać ma lir. Schwerina. Nawet p. Bethman -  Hollweg 
ma być przedstawiony do laski,  lecz stronnictwo jego 
zbyt jeszcze s ła b e ,  aby się mierzyć ze skrajnemi. Ży­
wioły opozycyjne organizują się już  w Berlinie pod trze­
ma przywódzcami: Patów, Riedel i Malhis. Gazeta no w o -  
pru ska  ostrzy p ióro ,  aby w „Dostrzegaczu" swoim d o -  
wcipnemi a złośliwemi zaczepkami poniewierać przeciw­
ników swoich. Zdaje się wszakże, źe stronnictwo tego 
pisma, które po oczyszczeniu swojem z kału namiętności 
wielką ma jeszcze za sobą przysz łość ,  nie stanie na te­
raz przeciw gabinetowi, w obawie, aby niedać broni 
w rękę bardziej sobie jeszcze nieprzyjazną. Dla lego spo­
dziewać się trzeba ,  źe odcień prawej strony głosować 
będzie w ważniejszych przedmiotach z prawą ministerjalną.

Waźnemi terni przedmiotami będą zapewne prćjekta 
rządowe, ustawodawcze, np. organizacya Izby wyższej, 
przedłużenie peryodu legislacyjnego, a za niem konieczne 
z tego względu zmiany budżetowe, i z tego samego wzglę­
du ustalenie się gabinetu i systemu.

W  sprawie celnej nic dotąd stanowczego nie zaszło.
Król pruski wyjechał we ś ro dę  do Frankfurtu nad 0 -  

(Irą na pog rzeb  je n e ra ła  Thile.
D zienn ik fra n h fu r lsk i  donosi,  źe poseł prezydyalny hr. 

Thun poufnie tylko pożegnał członków Bundestagu nie 
zas urzędownie, bo na miejsce jego  następca jeszcze nie 
wyznaczony.

Listy z Frankfurtu donoszą, źe sprawa Starozakonnych 
pod względem politycznego i cywilnego równouprawnie­
nia ,  przyjdzie wkrótce pod orzeczenie Bundestagu. Poli­
tyczne uprawnienie uznanem ma być za niezgodne z u— 
stawami związkowemi, pod względem zaś praw cywil­
nych, orzec ma Bundestag, źe to nietyczy jego  ustawo­
dawstwa.

—  Sprawozdania dzienników paryzkich św iadczą,  źe 
w pierwszym dniu głosowania na Cesarstwo, ruch wy­
borczy znaczniejszy był aniżeli się spodziewano. W  w ięk­
szej części miejsc, z których doszły depesze telegrafi­
czne ,  połowa prawie wyborców stawiła się w tym pierw­
szym dniu do urny elektoralnej,  cho c ia ż 'p o g o d a  wcale 
me była przyjazna — źe zaś zwykle wyborcy ociągają się

i czyta: „Niech się twe serce niezatrwaźa. Jest kilka mie­
szkań w domu ojca mego. I<i§ tam by ci przygotować miej­
sce." Innego dnia T o m  chcąc pocieszyć niewolnicę, która 
się upija aby o swej n ied o l i  zapomnieć, mówi do niej: 
„Biedne stworzenie, czyż tobie nigdy nie mówiono o J e ­
zusie Chryslusie?

—  Jezus Chrystus! Cóż to je s t?
Jest to ,  mówił je j  Tom, Zbawiciel. Czyż tobie nigdy 

nie mówiono o Zbawicielu “ tory cię tyle uko­
chał i któren umarł dla ciebie? Czyż ci nie mówiono źe 
ci może przyjść w pomoc, i ^  możesz iść do nieba, 
i tam sobie spocząć?" —  Otóż jest cała filozofia tej książki; 
że Jezus Chrystus przyszedł aby odkupić wszystkich ludzi, 
bez różnicy czy to czarni biali, źe dał swą krew 
również dla najniższego jako i dla najwyższego stworzenia.

Autorka Uncle Toma nie ogłasza nam rzeczy demo­
kratycznych; jej punkt oparcia, jes t  zasada świętości i 
niezależność duszy ludzkiej- Zrozumiała ona dobrze że 
się koniecznie potrzeba utrzymać na tćm stanowisku czy­
sto moralnym, strzegła się dobrze , by obierając tak śmiało 
niewolnika, m urzyna, za bohatera swej książki, nie uczy­
nić z niego jakiego króla św‘ ta i przyrody. Stary Tom 
nie je s t  ani głębokim myślic*eIe.m , ani wielkim mówcą, 
ani też wielkim wojownikiem; mc w sobie nie posiada co 
czyni w history i lub romansach bohaterów. Rodzi się, 
żyje i umiera niewolnikiem, • zawsze murzynem. Jest po­
kornego ducha, łagodnego se rca ,  zgoła takim jakim po­
trzeba być by otrzymać Królestwo niebieskie. Umie być 
tylko wielkim w oczach Boga, wielkim przez cierpliwość, 
boleść i pokorę. Niektórzy utrzymują, źe osoba Toma nie 
może istnieć , źe nie je s t  podobnem wynaleść równego

murzyna w całym świecie. Zgadzamy się nawet źe trudno 
znalesć . podobnego b ia łego; lecz cóż to ma dowodzić? 
tu me chodzi czy podobna istota j e s t w rzeczywistości, 
lecz tylko czy jest  prawdziwą. Gdy podziwiasz cuda sztuki 
w m arm urze, rysunku lub barwach, mówisz: „to nie ist­
nieje a przecież w tern jest  prawda. Ideał nie namaca 
się rękom a, me widzi się oczyma cia ła ,  nie istnieje; ale 
przecież dla tego czyż jest  mniej prawdziwym?

Chata s try ja  Tom a  to nie romans ani dramat: nieznajdzie 
się w niej ani in trygi,  ani działania, ani jedności czasu i 
miejsca; jes t  to jakeśmy powiedzieli, szereg  obrazów. 
Pierwsze sceny odbywają się w Kentucky, prowincyi, 
gdzie niewolnictwo istnieje, ale nadzwyczaj złagodzone. 
Murzyn Tom ma piękną chatkę z ogrodem , ow oce ,  kwiaty, 
i prowadzi w niej życie szczęśliwe z małżonką swoją i 
drobnemi dziatkami. Tom je s t  kaznodzieją w swoim ro­
dzaju , a raczej katechistą. Syn jego  pana nauczył go czy­
tać w biblii; dw ó i po dziennej pracy, niewolnicy scho­
dzą się do jego  chaty wyśpiewywać pobożne hymny. Pie­
śni te opiewają brzegi Jo rdanu ,  ziemię obiecaną, nową 
Jeruzalem i wszystkie te mgliste i romantyczne obrazy, 
które tak silnie mogą porywać wyobraźnią prostaczków! 
Dosyć tych pieśni i tych s łów mistycznych, ażeby te 
wielkie dzieci zanosiły się od śmiechu, tańcowały, lub 
rozpływały we łzach.

[Dalszy  ciąg nastąpi).
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nie;

na dzień ostatni, moina więc przypuścić, i e  liczba gło  
sujących równie będzie wielka, jak w grudniu, roku ze­
szłego.

Porównywajęc obecne głosowanie paryzkie z zeszłoro-
cznern, wypadek jeg o  okazuje się  korzystniejszym  dla Lu­
dwika N apoleona. —  Po zamachu 2o o  grudnia rom ltat 
paryskiego w etowania b y ł:  1 9 7 ,0 0 0  lak, 9 3 ,0 0 0  
dzisiaj zaś na 2 0 8 ,0 0 0  lak, jest tylko 5 0  0 0 0  n u  
O głoszen ie Cesarstwa zapowiadają ciągle na 2 grudnia

_  Ostatnie wiadomości ze Stanów Zjednoczonych, do­
chodzące 6go b. in., potwierdzają wybór jenerała Fran- 
klina Pierce na prezydenta, większością, jakiej żaden do­
tąd kandydat meotrtymał, bo na 306 ostatecznych wy­
borców, 27 8  głosowało za p. Pierce, a tylko 18 za je ­
nerałem Scott. Większość ta przęwyźsza znacznie tę na 
wet, jaką otrzymał w r. 1828  jen. Jackson.— Nowy  se  
kretarz stanu spraw zagr. p. Everett objął urząd swój 5go.

W ied eń .  (Dokończenie Najw yższego  patentu z d.
2 4  października, tyczącego się przepisów o wyrabianiu, 
sprzedawaniu i noszeniu brom}.

D Z I A Ł  IV.
P rzep isy  karne.

§  2 8 .  Kto przekraczając niniejsze prawo, staje się 
winnym karygodnych czynności oznaczonych w §§
3 3 5 ,  3 3 6  lit. f .  3 7 2 ,  4 3 1 i 4 4 5  powszechnego pra­
wa karnego, postąpione z nim będzie wedle postano­
wień pomienionego prawa karnego. — § J>9. W sz e l­
kie wyrabianie niedozwolone, choćby też niezakaza- 
nyeh lub z natury swojej U epodejrzanych broni, tu­
dzież przedmiotów amunicyi, karanem być ma aresz­
tem od 1 do 1 4  dni, w sze lc i  niedozwolony zaś han­
del bronią lub amunicyą a do tego liczą się czynno 
ści komisowe i spedycyjne, ulega karze od dni 3  do 
1 miesiąca, tudzież konfiskacie przedmiotów znale­
zionych. — § 3 0 .  Kto broń lub amunicyą w spo 
sób niedozwolony wyrabia, zam aw ia, sprowadza  
lub sprzedaje, jeżeli ilość jej niestosunkowa jest,  
lub uzasadnione podejrzenie nadużycia obudzą, a jeżeli  
się przez to niedopuszcza ciężkiego karygodnego czy ­
nu , ukaranym być ma obok zaboru znalezionych 
przedmiotów' aresztem od 3  miesięcy do roku jedne 
g 0> — § 3 1 ,  W razie niedozwolonego wyrabiania pro­
chu lub niedozwolonego takowym handlu, wymierzo­
ne być mają oprócz kar pow yższych , o ile zachodzi 
dopuszczenie lub zamiar przekroczenia przepisów 
skarbowych, takie kary przez w ła śc iw ą  w ła d z ę ,  
które wedle istniejących przepisów, za podobne prze­
kroczenia wymierzane bywają. — § 3 2 .  Niedozwo­
lone posiadanie broni i amunicyi karanem być ma od
1 0  do 1 0 0  z łr .  lub aresz em od 3  dni do 1 miesiąca 
w r*» z zaborem znalezionej broni i amunicyi. Wrazie  
obciążających okoliczności wymierzoną być innie ka­
ra pieniężna aż do 5 0 0  z łr . lub areszt da 3  miesię-
j y ,   g 3 3 .  Jeżeli kto dozwoloną wprawdzie broń
i amunicyę ale w niestosownej, uzasadniającej podej­
rzenie nadużycia ilości posiada, bez zastosowania się 
do przepisu §  l ‘J g o ,  takowy karanym być ma o ile 
tu me zachodzi ciężkiej karze ulegająca czynność,  
aresztem od 3  miesięcy do 1 roku, wraz z konfiskatą 
znalezionych przedmiotów. —  § 3 4 .  Jeżeli rzemie­
ślnicy lub kupcy dopuszczają s ę przekroczeń §§  7,
11  i 13go , w tedy karani być mają wedle przepisów 
zawartych w $§  2 8  do 3 3 .  W razie szczególnie ob­
ciążających okoliczności, ma im być odebrany kon- 
sens do rzemiosła lub handlu. — § 3 5 .  Ilękodzielnicy 
i kupcy nie prow ad/ący księgi uotat przepisanej §m 
l i t y m ,  obłożeni będą za pierwszym razem karą pie­
niężną od 1 0  do 5 0  złr . za drugim aż do 1 0 0  złr.
Z a  ponownem tego przekroczeniem, tracą konsens 
zarobkowy. — § 3 6 .  Kto bezprawnie i bez w ykaza­
nej konieczności zapobieżenia grożącemu niebezj ie-  
czeństwu nosi broń, oprócz konfiskaty nieprawnie 
noszonej broni, ulega karze pieniężnej od 5 do 15  
złr . lub aresztowi od 1 do 3  dn?. —  § 3 7 .  Jeż. li je­
dnak zachodzą tu ( §  3 6 }  okoliczności obciążające, 
kara orzeczoną być ma od 1 0  do 3 0 0  złr . lub od 3  
dni do 3  miesięcy aresztu. Za takową okoliczność 
obciążającą poczytanem być ma obstąpienie biletu na 
broń komu innemu lub użycie biletu na inną osobę 
wydanego. — § 3 8 .  O ile odstąpienie biletu na broń 
innej osobie nie będzie uważane za okoliczność ob- 
c iążsjąca  przy wymierzaniu kary za nieprawne no­
szenie broni, odstąpienie takowe karanem będzie na- 
osobie odstępującpg °  i przyjmującego karą pieniężną 
od 1 0  do 1 0 0  złr . — §  3 9 .  W razie niedopuszczenia  
się innej winy oprocz niewykazania się wymaganym  
biletem na broń, j*k ło  przepis §  2 4 g o  mieć chce,
posiadacz za  okazaniem pózuiej biletu, lub w razie I lonyrn się być widział wyznaczyć dwóch aposlólskich 
zaginięcia jego ,  za  udowodnieniem posiadania biletu wizytatorów i delegatów na iat t klórzyby się

n i n t i w r t i l  h r n n  ( i i l r h r f i n a  f  i i  I t? . .  •.. L-1 o o _  a

do w ła d z  politycznych okręgowych i one karę w y ­
mierzają. W e  wszystkich innych razach , postępo­
wanie i wymiar kar na czynności lub pominięcia 
przeciwne niniejszemu patentowi, należy do w ład z  
sądowych przeznaczonych do zastosowania pow sze­
chnego prawa karnego.

B Z I A Ł  V.
Postanow ien ia  ogólne.

§ 4 1 .  Ktokolwiek u leg ł  karze za przekroczenie te ­
go patentu, może być pozbawionym prawa posiadania  
lub noszenia brom. — §  4 a  j eż* li bezpieczeństwo  
publiczne tego w ym aga, w  tedy z rozporządzenia  
Namiestnika, przyznane w  zastosowaniu tego patentu 
prawo posiadania lub noszenia broni, może być cza ­
sowo, w pewnych miejscach, lub ze względu na pe­
wne indywidua, w miarę uznanej konieczności, ogra­
niczone lub zupełnie zawieszone. — § 4 3 .  Jeżeli ka­
ra pieniężna wymierzyć się majaca, dotkliwieby na-
ilweręfcyć mogła s t o s u j  majątkowe lob sposób 
utrzymania się skazanego albo jego familii, w tedy 
ma być ona zamienioną na stosowną karę aresztu 
w ten sposób, że za każde 5 złr. jeden dzień liczyć  
się będzie. — §  4 4 .  Wymierzone tym patentem Kary 
mają być n i  korzyść ubogich oddawane instytutowi 
d broczynriemu w miejscu, gdzie przekroczenie na­
stąpiło. — § 4 5 .  Jeżeli kto pociągniętym zosta ł  do 
odpowiedzialności za posiadanie lub noszenie zaka-  
zauej broni lub amunicyi, w ładza winna śledzić po­
chodzenia tych przedmiotów, celem pociągnięcia ró­
wni ż do kary wedle okoliczności przysposabiaeza i 
upow sze* hniacza takowych.— § 46. Broń której kon­
fiskata orzeczoną zo s ta ła ,  jeżeli się nic da użyć do 
przeznaczenia wojskowego, lub do publicznych zbio­
rów broni, w ów czas jako taka, albo jeżeli s ię  użyć  
już nie da , albo też jeżeli z powodu jej szkodliwości 
musi być zniszczoną, sprzedaną być ma jako żela-  
ziwo i materyał. Również przedmioty amunicyi, nie 
mogące być użyte na cele wojenne, lub których zni­
szczyć  me ma potrzeby, mają być sprzedane, a pie­
niądze w pierwszym i drugim razie otrzymane obró- 
coue^być m ją tak jak kary pi niężne ( §  4 4 } .  —
§ 4 a. Konfiskata broni i amunicyi zamienioną być  
może na karę pieniężną, tylko z powodów bardzo na 
uwzględnienie zasługujących j Bfc „p. jeżeli winny  
przedmiotów tych nieodzownie potrzebuje na obronę 
w łasn ą  lub do zatrudnienia s w e g o ,  a nie je s t  w stanie  
nabycia onych z ła tw o śc ią ,  lub jeżeli przedmiotów 
konfiskowanych znaleść więcej ni możni. Kara pie­
niężna wymierzaną będzie w podobnych wypadkach  
ze stósownem uwzględnieniem wartości przedmiotów 
konfiskowanych od 2  do 5UO złr . § 4 8 .  W ła d ze
b e z p i e c z e ń s t w a ,  ż a m i a r m e r y * , m i a n o w i c i e  z«ś w s z y ­
s t k i e  o r t r a n a  p r z e z n a c z o n e  d o  u t r z y m a n i a  b z p i e c z e ń -  
stwa publicznego tak po miastach jako i po wsi uch 
obowiązane są  szczególniej do śc is łego  przestrzega­
nia tych postanowień i donoszenia w ła d zy  w ła ś c i ­
wej o wiadomych im kary-godnych czynnością h. « 
4 J .  Namiestnik każdego kraju koronnego oznaczy  
stosowny termin, w c ią g u  któreg,, każdy zachować

sprawozdania z cynności swoich w raz z aktami sto­
licy apostolskiej.

Brzybycir bar. Bruck do stolicy różnie jest  t łó -  
macaone. Utrzymywano p iwszechnie, że przejazd  
jego tycay się budowy tunelu na kolei Semmeriiig- 
skiej, o którym pruskie dzienniki niszą, że jest  bar­
dzo niedokładny. Tymczasem P ressa  powiada, że  
pan Bruck w ezw any  zosta ł dla pomocy w konferen- 
eyach celnych. B y ły  minister zaproszoną’ został do 
cesarskiego stołu.

Jenerał jazdy ks. Karol Lichtenstein pierwszy  
marszałek dworu cesarskiego i feldmarn. hr. Karol 
Griinne pierwszy jenerał adjutant J. C. Mości ot z y -  
mali wielki krzyż W. Ks. orderu badeóskiego Lwa  
rodziny Zahrmgów, nadto hr. Griinne W . krzyż ksią­
żęcego domu Anhalt A lbrechta-N iedźw iedzia; jener. 
major jen. adjutant J. C. Mości Kellner otrzymał  
krzyż komandorski tegoż orderu l e j  klasy, przybo­
czny adjutant cesarski pułkownik Maks. hr. O’Dnn- 
nel krzyż komandorski 2ej klasy; fmp. książę J ó ze f  
Lobkowicz order rosyjsko-polski Orła B iałego.

. G az. W iedeńska  przypomina jeszcze, iż mone­
ta miedziana zdaw kow a dawnej formy ściągnięta bę­
dzie z końpem r .  b. Dla ła tw eg o  jej pozbycia się, 
Hasy publiczne przyjmować ją  będą do wysokości 2
z łr .  zas kasy g łó w n e  krajowe i zbiorowe wymieniać  
w i ę k s z e  i lo ś c i .

— Opłata od listów w  obrębie monarchii ma być 
zniżona, i dwa tylko rodzaje znaczków nocztowveh  

i 6  kr.istnieć będą: na 3  i 6

K r ó l e s t w o
W a r s z a w a  11 listopada

znaczków pocztowych  

Pol s k i e .

się ma pod względem przepisów tym patentem obję­
tych. Nasi ministrów ie spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości w porozumieniu się x „aczefnikiem naj­
wyższej w ła d zy  policyjnej, polecone mają sobie w y ­
konanie tego patentu i upoważnieni są  do wydania  
odnoszących s:ę do niego ro*iporządzeń wykonaw-  
c z \ch .

Dan w naszem cesa rsk iem  g ł ó Wlle m i stóFecznem 
mieście Wiedniu d. 2 4  PaZ(,ziernika, ruku 1 8 5 2  a 
naszych rządów 4go.

F r a n c is z e k  J ó z e f  w , r .

Hr. B uol-Schauensłein  w. r. Bach  w . r. K ra u ss  w. r. 
Na najwyższy rozkaz R ansonnet w. r.

W ied eń  2 4  listopada* _ Bonips jlłno już dawniej o 
zamianowaniu arcybiskupów Pragskiego i Grańskiego 
wizytatorami apostolskicn*' klasztorów w Austryi. — 
Pierw szy  wyznaczony j est na wszystkie kraje koron­
ne z wyjątkiem Lombardo-Wen'ckich i zi< m korony 
n ieg lyś  węgierskiej, drugi na W ęgry z pobocznemi 
krajami; prowineye nie mają dotąd zamia­
nowanego wizytatora. Salzbm-gskie R irchenbla tt  u-  
mieściło teraz osnowę pisma, w  którem Ojciec Sty  
obowiązki wizytatora na kardynała księcia
Schwarzenbrrga. Powiada l apież, że byłoby naj- 
w łsśc iw ie j ,  przełożonym zakonów powierzyć czynno­
ści mające na celu przy" rocenie dyscypliny klasztor­
nej, w szakże  gdy z łe  mocno zagnieżdżone, nadzwy­
czajnych środków użyć nakazują Ojciec Śty  zn iew o-

nieubiegłego, otrzymuje napowrót broń odebraną ^  
2 5 )  i płaci karę od 1 do 5 złr. którą wymierza bez 
rekursu w ład za  przeznaczona do utrzymania publi­
cznej spokojności. Kara ta nie stosuje się w szakże  
w  przypadku udowodnionej konieczności (§  3 6 } .  — I 
§ 4 0 .  Jeżeli idzie jedynie o zastosowanie §§  3 6  i 3 9  
niniejszego prawa pod względem noszenia broni, a 
niezachodzą ani okoliczności obciążające, ani też po­
minięcie przepisów tyczących się noszenia broni nie] 
stoi w  związku z inną karygodną czynnością, orze­
czeniu sądowemu podlegającą; dochodzenie należy I

zajęli uporządkowaniem klasztorów pod względem  
dyscyplinarnym. W tym celu udzielone zostają kar-  
dynałom-arcybiskupom prawa nie tylko do ich g o ­
dności należące, ale nadto te, jakie przynależą prze­
łożonym i jenerałom zakonow. Dozwolonem zostało  
również, aby delegaci wybrali z ramienia swego zdol­
nych duchownych do zastąpienia się w czynnościach 
swoich. Na czas trwania delegacyj ustaje wszelka  
w ła d za  przełożonych zakonów, a WSzyscy prowin-  
cyali, przeorowie itd. podlegać będą wyłącznie  de­
legatom apostolskim, którzy co rok przesyłać mają

. Rada Administracyjna 
Królestwa postanowiła: Następujące osoby niekorzy- 
stające z najwyższej amnestyi i za  granicę zbiegłe:  
1 }  Lud. Petrekiewiez, i 2 )  Dom. Rynkiewicz ulegają 
karze konfiskaty majątków ich w sze lk ich , wedle pra­
w id e ł  postanowieniem z d. 2  kwietnia 1 8 3 5  w ska­
zanych. W ychodźcy ci dwaj obecnie zyskali najw yż­
sze  przebaczenie, w szakże  bez zwrócenia in. ma­
j ą  ku konfiskacie u ległego, a mianowicie p ierwszv w d. 
13 listopada 1 8 5 0  r. a drugi w d. 7  sierpnia 18 5 1  r. 
przeto od dat tych najwyższych deryzyj praw cy ­
wilnych w całej zupełności używać są w ładni. Skut­
ki zaś wyrzeczonej w poprzednim artykule konfiska­
ty, rozciągają się jedynie do majątku jaki każdy z nich 
przed wskazaną datą posiadał,  lub też jaki „a nie­
go po tę dalę jakimkolwiekbąć prawym przeszed ł  
czy takowe są już wykryte lub wykryć się tno^ą. *

— Rada admini tracyjna Królestwa postanowiła:  
Ludwik-Jakób dwóch imion Ctiłcndowski, który c ia -
i l l ę  p r z e b y w a j ą c  x n S r n n i c ą ,  d u p u ś c i ł  siej p r z e s t ę p s t w  
politycznych i za wygm ńca z kraju jest uznany, ule­
ga karze konfiskaty majątku.

Franciszek W ardyńs i ,  syn b. prezydenta miasta 
<L iw icza . zołnierz Muromskiego pułku piechoty, za  
przestępstwa polityczne skazanym zosta ł  na kare kon­
fiskaty majątku. yy j

W . Księstwo Poznańskie.
Z a s z ły  niedawno wypadek w  Halli daje pr>w’ód 

do nowych nieporozumii ń między władzami pruskie- 
mi a duchowieństwem katolickimi. Ksiądz katolicki 
w Halli wbrew przepisom krajowym, na* mocy upo­
ważnienia arcybiskupa Poznańskiego d a w a ł ślub hra­
biemu Zamojskiemu naturalizowanemu w e  Francyi 
z panną hr. Działyńską z Poznańskiego; poprzednio 
starano się, aby ksiądz katolicki w Lipsku d a ł ślub, 
ale ten odmówił dopełnienia tego aktu kościelnego  
z zakazu w ła d z  saskich.

R o s  s y  a.
Pismo A uslan d  podaje wyjątki

G urnw icza  ^-------
handlu 
z tego 
psza
Odesy z gubernij podolskiej, wołyńskiej i kijowskiej. 
Przesy łka  z dwóch pierwszy, li idzie na B ałtę ,  z 0-  
statniej przez Bogopol, a oba te miasta oddalone są 
od siebie na 9 9  wiorst, a 1 5 0  od Odessy. Trzy te 
gubernie dostarczają w przecięciu rocznie około 1 i 
pół miliona czetwierti zboża do samej Odessy. Zbo­
że  z Besarabii^ ^około 3 0 0 , 0 0 0  czetw’.}  idzie na Ki— 
szeniew, a w yjąw szy  to co prowadzonem byw a D ,ie-  
strem aż do Majaku, reszta idzie do Odessy lądem. 
Przyw’óz z Kiszeniewa, Bałty  i Bogopola odbywa  
się bardzo nieregularnie przez czumaków, częścią  
z powodu niepogod, częścią zaś z winy samyćhże  
czumaków, a kupcy użalają s ę na z łą  wiarę, szko­
dę w  dowozie i brak nieraz środków dowozowych.  
Kolej żelazna w te strony, zapobiegłaby temu w’sz y — 
stkiemu. Inżynier belgijski Subert sprowadzony przez  
księcia W o n ń c o w a  projektował budowę kolei do 
Olbiopola, a w ła śc iw ie  do Golty’, wsi leżącej na pra­
wym brzegu Bugu, gdy tymczasem Olbiopol i B „g0_ 
poi leżą na lewym i chcia ł ją  prowadzić aż  do K re-  
meńczuka na 2 1 0  wiorst, dotąd bowiem ida statki 
na Dnieprze. Z  M ałej Wradjewki musianoby pro­
wadzić uboczne koleje do Umanu, Tulczyna i Mohi 
lew a to jest do punktów zbiorowych w  guberniach

z artykułu p. Sal.  
um ieszczonego  "  Odeskim  W iestk iku  o 

Zbożowym Ilosyi południowej i projektach 
powodu do nowych kolei że laznych .  N a j l e -  

żółta  pszenica, są s ło w a  jego, przychodzi do
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w  zboze obfitych. Ziemia jest  tu tak rów na, ze na 
całej tej przestrzeni od Gol ty przyszłoby tylko dwa 
tunele budować, jeden na i 1/ ,  " ''.o"1? ’ ,a drugi na 4. 
Nie masz tam również ani wielkich rzek, ani też ba- 
gnisk i prawie żadnych zapadlisk, chyba kilka ma­
ły c h  strumieni, obeszłoby siej zatem bez wielkich ko­
sztownych mostów. W edle obliczeń pana Suberta 
przypadłaby wiorsta kolei żelaznej wraz z środkami 
przewozowemi jako lokomotywami, wozami itp. na 
73,000 rubli sr. zatem 3 3 0  wiorst z O Jessy do Bra-  
c ła w ia  na 2 4  milionów rubli sr. Dochód z tej kolei 
w ynosiłby , obliczając tylko przewóz zboża rubli sr. 
3 ,300 ,000 , a potrąciwszy z tego i , 3 0 0 , 0 0 0  na ko­
szta transportu i utrzymania, pozostały czysty  do­
chód uczyniłby 8% %  kapitału nakładowego. Budo­
w a  tej kolei lubo nie jest bardzo rychłą , wszelako  
ziścić się musi niezadługo, w p ły w  jej na handel zbo­
żo w y  byłby niezmiernej wagi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 6 listopada. Ile razy w zagranicznych pismach 

zdarzy się nam napotkać wiadomość o rodakach naszych od­
znaczających się w świecie artystycznym, nie pomijamy nigdy 
powtórzenia jój w naszym dzienniku. Znalazłszy podobną wzmian­
kę w korespondencyi z G radcu, umieszczonći w berlińskiej Ga­
zecie teatralnej niemieckiej o pani Majeranowskiój (z domu Hoff­
mann) podajemy cały ten ustęp dosłownie; a być może źe bę- 
dziem mieli kiedy sposobność powtórzenia tych wyrazów, jeźli 
po wznowieniu opery w mieście naszćm , ulubiona ta  śpiewa­
czka pojawi się napowrót na naszej scenie. „..Przedewszystkiem, 
są słowa listu z G radcu, p. IIoffmann-Majeranowska zasługuje 
na szczególną wzmiankę. Jć j miły, czysty i dźwięczny głos so­
pranowy w związku z uczuciowym wykładem tćm więcćj zy­
skuje, że delikatna, pełna wdzięku, świeżości i życia gra jćj, 
czyni ją  najulubieószą artystką naszĆj opery. Chociaż p. M. nie 
tyle w heroicznych operach występować może, do tego jćj bo­
wiem siły głosu nie całkiem starczy, wszakże niemożna zaprze­
czyć , źe w operach komicznych nie łatwo znalazłaby współza­
wodniczkę. Osobliwie zasługuje na pochwały wystąpienie jćj 
w operach: „Noc balowa“ , „M urarz i Ślusarz“ , „Car i Cieśla", 
„P ła tnerz11, „H rabia O ry11, „Postylion11, „Dyamcnty koronne11, 
„Don Ju a n 11 i w. i. gdzie zawsze powszechne zyskuje oklaski.11..

—  Dziś przed godziną 2gą w południe pośpieszyły sikawki 
do Prokocima za W is łę , gdzie powstał pożar jak  o tćm z wieży 
maryackićj znać dano.

—  W  Reichenbach w Saksonii wybuchł 18 listopada ogień 
który natychmiast ugaszono, ale w chwili wybuchu nie zastano 
burmistrza w domu i nigdzie go znaleść nie można było, gdy
tymczasem do niego należało wydać rozporządzenia właściwe. 
*W nocy dopićro spostrzeżono, że kassa miejska otwarta, skrzy­
nia wyłamana i pusta. Burmistrz  uszedł z p ić n ię d z m i ,  których 
j a k  list gończy zaraz za nim wydany g łos i ,  było najmnićj 5 4 0 0  
talarów.

—  Miasto N ow y-Y ork  posiada wedle najnowszych obliczeń 
przeszło pół miliona mieszkańców. Jak  szybki wzrost był jego, 
można się przekonać już z tego , źe tylko 2 7 7,750 mieszkań­
ców są rodowitemi Amerykanami, a 237 ,800  przybyszami z E u­
ropy. W  jednem zatćm pokoleniu miasto to podwoiło ludność 
swoją. W  liczbie tych przybyszów znajduje się 13 3,730 Irland­
czyków, 55,47 6 Niemców, 2 2,82 4 Anglików, 4990  Francuzów.

—  Dnia 18 listopada zawinął do Tryestu pićrwszy okręt 
cesarstwa Hajtyjskiego z ładunkiem kawy. F laga jego jes t błę- 
kitno-czerwona w dwóch podłużnych pasach.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 25go do 26*o listopada: 
F ra n o is i tk  Czerny, Józ fina W ątoraka  z W ie d n m . Jósef  Stirght* 
z żrną  7. Kromieryża Franoiszka Brzozowska z Bobrownik. S tam -  
gław \lnnkolski z Polski.

W y j e c h a l i :  Karol  S n a r sk i  do S ta m ą te k .  J a n  S k ie r l in .k i  do
B rzeska. ___________________________________

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kursa telegraficzne % dnia 26  listopada. Metaliki 5-proc. 

94 '/ , .  — Metaliki 4 % -proo. 84. — Metaliki 4 -p roc .  74'/ ,.  — 
4-proo. u 1850 r. 92% — 2% -proc.  49 '/ , .  — 1-proe. 19'/,.  
z oiągn. z 1830 r. 350, 302% . — Augsburg 116 . — Londyn 
11 kr. 27—28% . Paryż 136% .j— Akoye Bankowe 1337. — Akcje 
kolei żel. półn. Ferdyn. 340. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 97%,.  
B. 113%. Ost-Donaa Dampfsoh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  27 listopada. Banknoty 90 %. — Pruski kurant 
1 0 2 % .— Imporyaly ros. 34 gr. 1 8 . — Ruble srebr. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy  Król. Pols, z kup. dają 101'/ ,.  
żądają.  — Listy zast. galio. z kupon. dają 91%  — żądają 92. 
Cwanoygery stare  104%, nowe 105.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 22 listopada. Dukat holend. 5 d r .  26 
Dukat ces. 5 złr.  32 kr. — Półimperyał ros. 9 z lr .  31 
Rubel ros.  1 z łr .  51 kr. — T alar  pruski 1 z ł r .  41 k r.  — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  22 kr. — Kurs listów zast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
zj r _  kr. w m. k .— Sprzedano 100 po — złr .  — kr.— Da­
wano za 100 z łr .  90 kr. — — Zadano złr .  90 kr. 30.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 2 5  l i s to p a d a . -  Metaliki 94% , -  Nowa 
pożyczka. 84. -  Akcye Banko wied. 1336. -  Akoye kole. żel 
szl. 239. — Agio od z ło ta  21'/«

k r .— 
kr. —

od srebra 16.

Kurs w rocław ski z d. 21 listopada. Banknoty austryaok. 88% , ł. 
Banknoty polskie 98 d. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 98% , ż. — Listy zastawne poznoń. 4%  105% ż . ,  dto 
3 j7„  97 7, d. — Kolej Krak.-górno-szląs. 90 ż.

i B i p i m
N. 4715 C E SA R SK O -K R O L . T R Y B U N A Ł  (1533) 

Wielkiego K s ię s tw a  Krakotcskiego.
Na zasadzie art. 12 ustawy hypotcożnćj z r. 1844 o. k. Trybunał 

po wysłuchaniu wniosku 0 . k. Prokuratora,  wzywa wszystkich, 
mogących mieć prawa do spadku po Józefie Wadowskim i Jego 
synie E razm :e Wadowskim • składającego się z summ 300 złp. i 
400 złp. na realności pod L. 178 w gm. VIII. miasta Krakowa 
hypoteoznie zabezpieozonych, ażeby się z takowemi w przeciągu 
trzech miesięcy dc Trybunału zgłosili , w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek ten zgłaszającej s ’§ Małgorzacie WadowskićJ,
Jó z tfa  a matce Erazma Wadowskiego, przyznanym zostanie.

Kraków dnia 21go września 1852.
S ę d z ia  p re z y d u ją c y , Br /.EZIŃSKI,

Z. Sekretarz W . Płonceyński.

żonie

( 2 - 3 )

(1555) ( 1- 6)

Iitseraty.
N akładem  księgarni

F erd. Baum ga
w K RA K O W IE wyszedł

D lna rok. 1853.
obejmujący także w s z y s t k i e  święta kościelne, dni postu, od­
miany księżyca, kalendarze FlftSlfcl i  ̂ oraz

UJSEEEĘj K Z IH & W JI.
Cena tego Kalendarza zalecającego się ozdobnćm wydaniem i 

pięknym papierem jest f S  k r .  111 Iks 
Egzemplarz wyciągnięty na tekturze, I k O S Z t l l j e  2 0  k r .

W  Aptece Mohra w Krako­
wie znajdzie miejsce na ucznia fa rm acji  młodzieniec, odpowiednio 
dc zawodu tego usposobiony i utrzymanie mający. (1552-1-3)

W ażna  wiadomość dla posiadaczy szorów, krytych powozów 
dla chcących mieć obuwie skórzane nieprzemakalne.

Angielska Gummielastyczna tłustość
P a te n t  I n d ia n  R u b b e r  G r e a s e  o f  W ill ia m  VTW— 

y fe s iv o r th  6j C o m p , in  C o n d o n .  
Wysmarowane tą tfustośeią skóry nigdy nie przemakają,  robią 

się giętkie i miękkie — i nie pękają ja k  po ianćj tłustości,  obuwie 
zas nabiera prężności i niedolega.

Tłustość ta posiada i tę własność,  źe najs tarsze i najsuższe 
skóry różnego rodzaju mogą być użjtcmi.

Ta  angielska gummielastyczna tłustość  jes t  w blaszanych pu­
szkach wraz z opisaniem.

Wielka puszka złr.  2 kr. 30. — średnia z łr .  1. — m ała  kr. 36.
m o ż n a ,  d o s t a ć :

w Krakowie K. Hermauna, w Tarnowie J . J a h n a .  we L w ow ieJ .  S. 
Jurgensa — i J. Steomengera. w Czerniowcaoh i Stanis ławowie 
braci C z u c z a w a ,  w Brodach II. Klóbcra, w Brzeżanach Schubuth 
& Merl, w Żółkwi K. Christiana. (1481-5-12)

(1457) (6 -8)Świeża czarna
m i M M  ( S i M m

t c  w yb o rn ym  gutunku
»przed«Jc 8'f

nadzwyczajnie tanio — funt polski
po 3 zlr.

w handlu pod firmą A N T O N I  JH O C 1.K Ł .I ,  w Krakowie.
Kto 10 funtów na raz kupi, otrzyma stósowny rabat.

orównywając żniwiarkę amerykańską Mao-Corraika, n 
z a s a d z i  cięcia sierpe J  o p a rW  * * ^ ^ 1  ^

z,eAnglfC do cięcr i a T o i v  i o f f ,  ."
łem pie wszą z powodu pojedynczośc. , łatwość, 
dzenia w zużyciu za pr.ktyor-mejszą -  a to * tć.

na
mie-

jako też pp. Husseia i Gareta 
o&yc zastosowanych; uwaźa- 

zara -  
tój pro-

stój przyczyny, i i  “ e ^ a k r o s i r T e ^ P ' 40" '8" 6 r» w o l is ię  zuży­
wając ,  nie tak częstego ostrzenia wy**13®*' ° m z  a wiej wyjętjm 
i napowrót osadzonym być może — przeciwnie kosa i nożyce 
chociażby najlepićj swe' funkoye odbywały, nie pokonają może 
Och trudności, jakie w oiągłćm użyciu znaj ą.

Z _ * - - - - -  . . .
roku

ulepszenia — a o ile

i trudności, jakie w oiągłćm użyciu zn j ą. 
tych powodów obrawszy sobie machinę Mac-Lormika za przed­

miot mych badań, w niej dochodzenie!*1 I ra. tycznem żniw roku 
zeszłego i bieżącego wprowadziłem ulepszenia — a o ile w tym 
względzie oozokiwaniu znawców odpo*»ielUla*cm , powołuję się na

wyzwać— —  -------— y -----------    —

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

8TAN BAROM, 
w mierze pa- 

ryukiej spro­
wadzony do 

) '  Reaumura.
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, v n ,    r -
jas ie  po niej żądać można. Najlepszą zaś rękojmią p rak ty-  

czności i użyteozności tej przeżeranie poprawnej żniwiarki,  będą 
świadectwa Szanownych Gospodarzy, których niniejszćm uprzejmie 
wzywam, by zaprowadzając takowe na ewych gospodarstwach, po 
wyprowadzeniu ich podczas żniw następnych, publicznie wyrzeo 
raczyli, o ile te machiny oczekiwania Ich zaspokoiły, jakie korzy­
ści gospodarstwu przynoszą i jak  dalece na uwzględnienie ogółu 
zasługują.

Widząc,  iż trud mój dwuletni i koszta w tym celu łożone , po­
żądany odniosły skutek ,  postanowiłem w celu powiększenia tego 
wyrobu połączyć się z panem Klimkiewiozem, fabrykantem machin 
w M»x>mówce, o czem niżej w inseratach Szanownych Obywateli 
uwiadamiamy. Francisach Ilelman.

Podpisani fabrykanci przedsiębiorąc wyrób

I K I W I A B I K
M a c - C o r i n i k a  przez F r. H etm ana

poprawionych, sprzedaż takowych pod następującemi warunkami 
ogłaszają :

1) Machiny wyrabiać się będą w zakładzie fabrycznym M . i y -  
mówka w obwnd ic Stryjskim — nabywcom jednakże ze składu 
we Lwowie wydanemi zostaną.

2 )  Przy rozpoczęciu żniw posłany będzie na koszt kupującego 
rzemieślnik, któren machine na miejscu złoży i przez dwa dni dla 
obeznania właściciela z obejściem się,  pozostanie.

3)  Zaręczamy do roku za całość machiny i uszkodzenia, jak i  by 
się przez ten ozas okazały  bezpłatnie naprawić przyrzekamy.

4)  Cena żniwiarki stanowi się 300 z łr .  mk.,  a których połowa 
przy zamówieniu jako przedpłata na ręce Heliuaua we Lwowie 
lub Klimkiewicza w M ixymowce — a druga połowa przy zabraniu 
we Lwowie, złożoną być ma.

5) Podczas żniw następnych odbędzie się próba publiczna w przy-  
tnmnośoi ozłonków Towarzystwa Gospodarskiego Lwowskiego j a ­
ko też i nabywoów, którzy obecnymi być zechrą ,  na której sie  
okaże, iż żniwiarka nasza po cafodzienneir. użyciu, bez najmniej­
szego zepsucia około morga zboża na godzinę bez szkody wyżęła. 
Próby tej świadectwo przez trzech nabywców lub członków Ko- 
missyi podpisane i publicznie ogłoszone będzie.

6) Gdy się przy próbie okaza ło ,  iż warunki przez naz podane 
dopełnione nie zostały,  natenczas obowięzujemy się 150 z łr .  mk. 
Jako połowę kosztu, nabywcy zwrócić. Francisark Hetman.
(1 5 3 1 -2 -3 )” Antoni Klimkiewica.

(1462) Nakładem i drukiem («)

JOZEFA CZECHA
wyszło dzieło p. t.

V A K X H H E E

0  WYPRAWIE C H O C IM IE,)
r. 1621.

Jana hr. » Ostroroga, Prokopa Zbigniewskiego, Stanisława 
Lubomirskiego i Jakóba Sobieskiego 

z rękopismów współczesnych i druków mnićj znanych, zebrał 
Ż e g o t a  P a u l i .

Egzemplarz kosztuje złp . 8 .

Do księgarni zaś pod tą  firmą nadszedł transport no­
wych dzieł w języku polskim w W ilnie i w Warszawie wydanych.

Tamże dostać także można różnych Kalendarzy na rok 1853.
Kupującym znaczniejsze partye Kalendarzy zwykłych 

gospodarskich (wydania Czecha), udziela się s t o ­
s o w n y  1 'R l i a t .  —  Jeden egzemplarz Kalendarza ko­
sztuje złp. 1 gr. 12.

PodoUany potrzebuje do nauki introligatorskiej 
■ M ł o d z i e ń c a ,  mającego 15 do 16 lat, któryby ukoń­
czył przynajmniej 11. klassę wydziałową, a przytćm 
był  moralnego wychowania. — Rodzice, życzący ożdaó 
swego syna ,  raczą  się zgłosić do Jónefa Bensdorfa, 
introligatora w Krakowie w Rynku głównym L. 265. (1537-3 )

g f i g K a
(1554)

■A O B 1 A T O  podwójna fabryki warszawskiej je»t 
Ęy do zbycia za cenę umiarkowaną. W ia­

domość o właścicieli 
Czasu.

w Redakcji
(2 -3 )

Ostatnie Wiadomości*

M onitor z d. 2 4  b. m. pisze jak depesza z dnia 
tego donosi z Paryża: Z wotów złożonych przez 
wojsko wiadome są dotąd: 1 8 9 ,0 0 0  „taku, 6 0 0 0  
„nie.u W  czterech departamentach głosowało 
6 6 5 ,0 0 0  „tak“, 2 1 ,0 0 0  „nie.u

— Depesza z Londynu 2 4  b. m . donosi: M o- 
cya Villiersa ( podana onegdaj w C zasie), do k tó ­
rej D ’lsraeli wniósł poprawkę, po debatach wczo­
rajszej nocy, w których brali udział V illiers, D i ­
sraeli , Bright i Peel odroczony została do czwart­
ku. Palmerston proponował stanowczy poprawkę, 
którćj, wszakże ministeryum uznało jako daj^c^ się 
przyjąć.

—  W ia d o m o ś ć  o śmierci Beja Tunetańskiego 
p o tw ie rd z a  s ię .

r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i . w  d r u k a r n i c za su ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


